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Żywotne problemy Kalisza Wniosek Cypru

tematem obrad aktywu partyjnego
Trwające w naszym województwie od paru tygodni po­

wiatowe i dzielnicowe konferencje sprawozdawczo-wybor­
cze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej dobiegają koń­
ca. Jako jedna z ostatnich rozpoczęła wczoraj dwudniowe 
obrady XIII Miejska Konferencja w Kaliszu. Zgromadziła 
ona ponad dwustu delegatów oraz zaproszonych gości. Przy­
byli na nią m. in.: członek KC PZPR, kierownik Biura Pra­
sy Stefan Olszowski, minister komunikacji Piotr Lewiński, 
członek Centralnej Komisji Rewizyjnej KC PZPR Jan Izy- 
dorczyk oraz członek Egzekutywy KW PZPR, przewodni­
czący wojewódzkiej Komisji ” "
Nowak.

W zagajeniu dyskusji I se­
kretarz KM PZPR w Kaliszu 
Krzysztof Jeżyk zajął się oce­
ną okresu przygotowawczego 
do Konferencji. Okres ten wy 
korzystany był przez aktyw 
dla zmobilizowania całej miej 
skiej organizacji partyjnej. 
Najistotniejsze problemy, któ­
re wysunęły podstawowe or­
ganizacje partyjne na swoich 
zebraniach, to sprawy gospo­
darcze i polityczne dotyczące 
miasta. Szereg czynów spo­
łecznych i produkcyjnych pod

Kontroli Partyjnej Franciszek

jętych oraz wykonanych na 
sumę 46 milionów złotych po 
twierdzają wielkie zaangażo-
wanie społeczeństwa w życr 
Kalisza. ~Przed organizacją
partyjną stoi obecnie pilne 
zadanie unowocześnienia pro 
dukcji, poprawienia realizacji
zadanie

0 przedłużenie mandatu 
wojsk ONZ

Jak donosi Agencja France 
Presse z Nikozji, rząd cypryj­
ski i przywódcy Greków cy­
pryjskich, zgodnie uważają, 
że rzeczą niezbędną jest prze­
dłużenie mandatu sił Narodów 
Zjednoczonych na Cyprze, 
który kończy się w przyszłym 
miesiącu. W tej sprawie decy­
zja należy do Rady Bezpie­
czeństwa, która omawiać ją 
będzie w grudniu br.
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Wypadkowa potrzeb i możliwości
Sejmowa debata nad projektem piana S-ieśniego

Depesza z Polski 
na święto Szwecji
Z okazji święta narodowego 

Szwecji, przypadającego w 
dniu 11 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula-; 

• cyjną do króla Szwecji Gu­
stawa Adolfa. (PAP)

Wicekonsul ZSRR 
wśród aktywu ZSL
Na zakończenie trzydniowej 

kursokonferencji dla prelegen 
tów i lektorów ZSL z woje­
wództwa poznańskiego, odby­
ło się spotkanie z wicekonsu- 
lem Związku Radzieckiego w 
Poznaniu — Stanisławem Aki 
mowem. Wygłosił on intere­
sującą prelekcję na temat go­
spodarki radzieckiej ze szcze-' 
gólnym uwzględnieniem rol­
nictwa oraz naświetlił sytua­
cję międzynarodową.

Odpowiadając na szereg py­
tań uczestników spotkania, S. 
Akimow omówił nowy system 
kierowania i zarządzania rol­
nictwem w ZSRR, którego 
istotnym elementem są bodź­
ce materialnego zainteresowa­
nia dla pracowników gospo­
darstw państwowych (sow- 
chozów) i dla kołchoźników. 
Zarówno nowy system jak i 
inne przedsięwzięcia przynio­
sły już w tym roku znaczne 
efekty ekonomiczne, wynika­
jące ze wzrostu produkcji rol­
nej. Rolnictwo radzieckie prze 
chodzi obecnie szeroko z go­
spodarki ekstensywnej na in­
tensywną, między innymi dzię 
ki zwiększonym dostawom 
nawozów mineralnych.

Za cenne informacje i przed 
stawienie obrazu gospodarki 
radzieckiej, podziękował pre­
legentowi w imieniu zebra­
nych i WK ZSL — wicepre­
zes Walenty Kołodziejczyk. 
Podał on również na zakoń­
czenie obrad smutną wiado­
mość o śmierci zasłużonego 
działacza ludowego i spółdziel 
czego — Mikołaja Michalskie­
go. (kj)

wymogów kooperowania po­
szczególnych zakładów pro­
dukcyjnych, wzrost kwalifi­
kacji załóg, tworzenie jej co­
raz lepszych warunków byto­
wych, usprawnienie handlu i 
komunikacji, oraz przyspie­
szenie budownictwa mieszka­
niowego. Pierwszy sekretarz 
KM zwrócił także uwagę na 
objaw braku krytyki w pod­
stawowych organizacjach par 
tyjnych.

Delegaci, którzy zabierali 
glos w pierwszym dniu trwa­
jących obrad poświęcili uwa­
gę głównie sprawie wycho­
wania młodzieży, problemom 
komunikacji miejskiej, oraz 
ińedomafc,aniom handlu. Dy­
skusja trwa nadal. (Ij)

W czwartek w drugim dniu obrad plenarnego posiedze­
nia Sejmu, posłowie kontynuowali dyskusję nad problema­
mi wszechstronnego rozwoju naszego kraju, wynikającymi 
z przedłożonego poprzedniego dnia Izbie projektu planu
5-letniego.
W szerokiej dyskusji sięga­

jącej zarówno do ■węzłowych 
ogólnych zagadnień jak i do 
spraw szczegółowych, posło­
wie wyrażali opinię, że oma­
wiany przez Sejm dokument 
wielkiej wagi państwowej jest 
wypadkową potrzeb i możli­
wości, uwzględnia bogate do­
świadczenia działalności go­
spodarczej ubiegłych lat .i nie 
ograniczając z góry tempa 
wzrostu gospodarczego stwa­
rza warunki do przekroczenia 
poszczególnych wskaźników. 
Posłowie pozytywnie oceniali 
fakt zabezpieczenia realności

Znów pogorszenie sytuacji 
powodziowej we Włoszech

Akcja międzynarodowej solidarności

Włoski minister spraw wewnętrznych podał w środę wie­
czorem oficjalnie do wiadomości, że według dotychczaso­
wych danych, 87 osób poniosło śmierć, a 21 jest zaginio­
nych w wyniku ostatnich tragicznych powodzi. Liczba osób 
bez dachu nad głową sięga wielu tysięcy.
W czwartek rano groźba po­

wodzi w delcie Padu utrzy­
mywała się. Poziom wody ob­
niżył się wprawdzie, ale od­
pływ do morza jest utrudnio­
ny z powodu przeciwnych 
wiatrów i silnego przypływu. 
Ekipy ratownicze umacniają 
wały ochronne. Sytuacja po­
wodzian uległa pogorszeniu na 
skutek spadku temperatury. 
W strefie Belluno termometr 
wskazywał 3 st. poniżej zera.

Nowe ulewne deszcze, które 
zaczęły padać w nocy ze śro­
dy na czwartek, pogarszają i 
tak niezwykle już trudne wa­
runki, z jakimi boryka się lud 
ność wielu miast i wsi.

W Trfeviso na wielu ulicach 
poziom wody przekracza je-

Odznaczenia dla lekarzy weterynarii
W obecności 120 lekarzy weterynarii z województwa po­

znańskiego, w gmachu Zoohigieny WSR w Poznaniu odby­
ło się ostatnio uroczyste wręczenie 17 lekarzom weteryna- 
ńi odznak, legitymacji i dyplomów, przyznanych przez 
Ministra Rolnictwa „Za wzorową pracę w służbie wetery- 
naryjnej”.
Jest to pierwsza odznaka te- 

8° typu w resorcie rolnictwa, 
nadawana przez Ministra, na 
Podstawie Uchwały Rady Mi­
nistrów z 1964 r.

Odznaki i dyplomy wręczył 
wiceminister Rolnictwa Stani­
sław Gucwa. Po wręczeniu od­
znak Wiceminister w swoim 
Wystąpjeniu podkreślił rolę 
służby weterynaryjnej w o-
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Powadź 
także we Francji
Ulewne deszcze także w za­

chodniej części Francji spowo 
oowały wystąpienie rzek z 
brzegów i powódź w wielu 
kręgach. Stan alarmowy ogło 
Sz°no w związku z wylewem 
*Zeki Sarthe, gdzie wody za- 
laly piwnice i części partero- 

domów.
rodzin z miejscowości Vi- 

b^outiers trzeba było ewaku- 
^'ać. Chociaż straty materia! 

w chwili obecnej nie są 
mlkie, to jednakże istnieje 
bawa, że poziom wód może 

Podnieść, bb deszcze pada- 
nadal, (PAP)

chronię zdrowia zwierząt, w 
podnoszeniu produkcji zwierzę 
cej oraz w zabezpieczeniu nad­
zoru sanitarnego nad ekspor­
tem zwierząt i produktów po­
chodzenia zwierzęcego. Wyra­
ził przy tym podziękowanie za 
poświęcenie i ofiarność, jaką 
wykazywała służba weteryna­
ryjna podczas walki z choro­
bami zakaźnymi.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował dr Tadeusz Łosiń­
ski, kierownik Zakładu Higie­
ny Weterynaryjnej w Pozna­
niu.

Po części uroczystej zebra­
nia odbyła się część naukowa, 
na której doc. dr F. Piotrow­
ski z AM w Poznaniu i doc. 
dr Patyk z Instytutu Wetery­
narii w Puławach wygłosili re­
feraty, zapoznając lekarzy 
wet. z problematyką nasilenia 
oraz środkami zwalczania pa­
sożytniczych chorób skóry u 
zwierząt.

Wiceminister St. Gucwa 
i zwiedził Miejską Lecznicę dla 
1 Zwierząt oraz pracownie ba­
dania środków spożywczych, 
schorzeń pasożytniczych i grzy 
biczych Zakładu Higieny We- 
terynaryjnej w Poznaniu, (na)

szcze 5 metrów. We Florencji 
wodociągi zaczną pracować 
dopiero za półtora miesiąca. 
Tłumy ludzi stoją w kolejkach 
po lekarstwa, gdyż oprócz in­
nych chorób szerzy się zakaź­
na żółtaczka. W Grosseto na 
1.900 sklepów — 1.370 uległo 
całkowitemu zniszczeniu wraz 
z towarem. Ponad 200 tys. 
hektarów ziemi uprawnej zna 
lazło się pod wodą, a przybli­
żone straty na tym odcinku 
wynoszą około 800 miliardów 
lirów.

Aczkolwiek straty material­
ne wyrządzone przez powodzie 
są niemożliwe do obliczenia, 
już teraz rysują się wyraźnie 
konsekwencje ekonomiczne i 
polityczne katastrofy. Nie u- 
lega wątpliwości, że plan pię­
cioletni opracowany przez 
rząd celem przezwyciężenia 
kryzysu gospodarczego, musi 
ulec daleko idącym zmianom. 
W kołach ekonomicznych i fi­
nansowych twierdzi się. że re­
wizja planu powinna pójść w 
dwóch kierunkach: wydania 
zarządzeń, które zapewniłyby 
przywrócenie normalnego ży­
cia gospodarczego kraju, >oraz 
wszczęcia robót, które zapo­
biegłyby na przyszłość podob­
nemu kataklizmowi.

Tymczasem rozwija się akcja 
międzynarodowej solidarności. M. 
in. W. Brytania przesłała drogą 
lotniczą do Florencji znaczne iloś 
ci lekarstw i mleka w proszku. 
Do Włoch zdąża ratownicza ko­
lumna austriacka wyposażona w 
spychacze i inne maszyny. Fran­
cja przekazała znaczne ilości plaż 
my. Z Kanady nadesłano czek o- 
piewający na 20 tys. dolarów. Dy 
rektor muzeum w Amsterdamie 
rzucił apel wzywający rodaków, 
by nie szczędzili pieniędzy na 
fundusz przeznaczony na ratowa­
nie zniszczonych zabytków sztuki 
we Florencji. (PAP)

planu i środków na nowe po­
trzeby, które mogą się wyło­
nić w toku wprowadzania w 
życie wytycznych pięciolatki.

W większości wystąpień po­
selskich przewijała się myśl, 
że wykonanie zadań określo- 
ryczną ocenę planu 5-letniego, 
będzie w decydującym stop­
niu od osobistego zaangażowa­
nia i aktywności każdego pra­
cownika, wszystkich załóg, od 
czynnej odpowiedzialności kie 
równików produkcji i wyż­
szych ogniw zarządzania.

Wystąpienia poselskie nie 
były pozbawione krytycznego 
spojrzenia na różne zagadnie­
nia, które wzbogaciły meryto­
ryczną ocenę planu 5-letniego, 
kierunków działania i sposo­
bów realizacji nakreślonych 
zadań.

Problemom rolnictwa po­
święcił swoje wystąpienie pos. 
Józef Tejchma (PZPR). Zwró­
cił on uwagę, że cele polityki 
rolnej, metody i środki jaki­
mi się ona posługuje, wywo­
łały korzystny klimat politycz 
ny, społeczny i psychologiczny 
na wsi, wyzwoliły dużą ener­
gię produkcyjną wśród rolni­
ków- Świadczy o tym rozkwit 
życia społecznego wsi, przeue 
wszystkim zaś nieustanny roz 
wój kółek rolniczych. Popra­
wiła się sytuacja w uspołecz­
nionych przedsiębiorstwach 
rolnych. Notuje się w nich po­
ważny postęp produkcji, orga­
nizacji pracy, poprawę wyni­
ków ekonomicznych i warun­
ków socjalnych.

U źródeł obecnego programu 
rolnego — stawiającego zada­
nie szybkiego wzrostu produk 
cji — kontynuował mówca — 
były i są rosnące potrzeby ryn 
ku wewnętrznego w zakresie 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych oraz wysoki, ucią­
żliwy dla gospodarki import 
zbóż. Podkreślając znaczenie 
jakie dla naszej gospodarki ma 
likwidacja tego importu, mów 
ca stwierdził, że cały program 
rolny do r. 1970 został skon­
struowany pod kątem likwi­
dacji deficytu zbóż i poprawy 
bilansu paszowego. Zmniejsze­
nie w ostatnim okresie impor­
tu zbóż z trzech do dwóch mi­
lionów ton stanowi pierwszy 
krok na drodze do pełnej sa­
mowystarczalności ną tym od­
cinku.

Pos. J. Tejchma stwierdził, 
że projekt planu 5-letniego w 
części dotyczącej rolnictwa 
charakteryzuje się zgodnością 
celów i środków i dlatego jest 
realistyczny i .budzący zaufa­
nie. Mówca zwrócił prży tym 
uwagę na kilka trudniejszych 
problemów, które — jego zda 
niem — wysuną się w toku 
praktycznej realizacji planu 
rolnego. Poseł zaliczył do nich 
m. in. program nawozowy, bu­
downictwo gospodarcze i mie­
szkaniowe na wsi, mechaniza­
cję rolnictwa i wiążące się z 
tym zagadnienia ekonomiczne, 
społeczne i kulturalne.

Poruszając sprawy dotyczą­
ce skupu produktów rolnych, 
ich magazynowania i przetwa­
rzania, pos. J. Tejchma zwró­
cił uwagę na kompleks zagad­
nień stanowiących nierozer­
walną całość, a na które skła­
da się wzrost produkcji rolnej, 
skupowania i magazynowania 
rosnącej masy surowców rol­
niczych, wreszcie ich uszla­
chetnianie, przetwarzanie i 
konserwowanie.

Poseł poruszył także pro­
blem odpływu młodzieży ze 
wsi do miast i wiążące się z 
tym zagadnienia dalszej me­
chanizacji produkcji rolnej. 
Mówił on również o rozwoju 
szkolnictwa, oświaty i kultu­
ry na wsi. Szeroki postęp na 
wszystkich tych odcinkach — 
powiedział pos. J. Tejchma — 
stanowi w sumie drogę nie­
ustannych przeobrażeń ustro­
jowych naszego rolnictwa.

Kontrakt na dostawą 
dwóch statków

W ostatnich dniach w Oslo 
przedstawiciele Centrali Han­
dlu Zagranicznego „Centro- 
mor” i Stoczni Gdańskiej pod 
pisali z armatorami norwe­
skimi kontrakty na- dostawę 
2 statków.

Jednym z nich będzie duży, 
motorowiec do przewozu drób 
nicy. Statek ten (tzw. ochron- 
no-pokładowiec) o nośności
4800/6000 TDW przezna-
czony będzie do żeglugi na li­
niach regularnych. Zakon­
traktowane statki budowane 
będą w Stoczni Gdańskiej.

PAP

Kiesinger 
następcę Erharda
Kandydatem CDU/CSU 

następcę L. Erharda na stano­
wisko kanclerza NRF wyzna­
czony został Kurt Georg Kie­
singer, premier rządu Badenii-
Wirtembergii.

Został on wybrany
przez frakcję parlamentarną 
CDU/CSU w Bundestagu, na 
specjalnie zwołanym w tym 
celu posiedzeniu.

Zakomunikował o tym dzieri 
nikarzom Franz Josef Strauss, 
który oświadczył, że Kiesinger. 
został wybrany dopiero w trze 
ciej turze głosowania — do­
piero wtedy padła na niego 
kwalifikowana większość gło­
sów (określono ją uprzednio nal 
126 głosów spośród 251 człon­
ków frakcji CDU/CSU w Buń 
destagu). W owej trzeciej tu­
rze Kiesinger otrzymał 137 głd 
sów.

Kiesinger przyjął wybór. Dci 
tychczasowi jego konkurenci 
— Barzel, Schroeder i Hall- 
stein — złożyli deklaracje, iż 
nowo wyłonionego kandydata 
CDU/CSU na stanowisko sze­
fa rządu NRF będą całkowicie 
popierać. (PAP)

Sprawa granicy na Odrze i Nysie

Norweski minister 
postrachem dla przesiedleńców

Liberalny dziennik norweski „Dagbladet” zamieszcza ko­
respondencję z Bonn pt. „Minister J. Lyng nadal czerwoną
płachtą dla przesiedleńców”.
Jak pisze boński korespon­

dent dziennika „Dagbladet” 
rzecznik prasowy Związku

Ułatwienia 
w działalności 

banków francuskich

Nowy ambasador 
Algierii w Polsce
10 bm. przybył do Warsza­

wy nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Algierskiej Republik! 
Ludowo-Demokratycznej w 
Polsce Mohamed Kellou, wi­
tany na lotnisku Okęcie przez 
dyrektora protokołu dyploma­
tycznego MSZ ambasadora 
Edwarda Bartola. (PAP)

W środę odbyło się coty­
godniowe posiedzenie frąncus 
kiej Rady Ministrów. Zapadły 
decyzje w sprawie liberali­
zacji wymiany i handlu za­
granicznego w ramach polity 
ki „ekspansji gospodarczej i 
rozwoju rynku finansowego”. 
Odpowiednia ustawa będzie 
przedstawiona parlamentowi 
do zatwierdzenia. Myślą prze 
wodnią reformy jest ułatwie­
nie działalności banków fran­
cuskich za granicą oraz szer-
sze otwarcie 
kiego przed 
granicznymi, 
czą również

rynku francus- 
kapitałami za- 

Ułatwienia doty 
operacji rezer-

wami w złocie i dewizach, 
które dosięgają blisko 6 mi­
liardów dolarów. (PAP)

Prowokacja wobec 
attache wojskowego LRB 

w Atenach
Jak podaje agencja BTA, w 

dniu 3 listopada br. wobec 
attache wojskowego LRB w 
Atenach płk. Zacharii Chri- 
stankowa, dopuszczono się 
prowokacji, podczas której 
napadające na niego osoby u- 
żyły w brutalny sposób broni. 
Płk Christankow doznał kon­
tuzji ręki.

Równocześnie prasa grecka 
rozpętała kampanię przeciwko 
Bułgarii i ambasadzie bułgar­
skiej w Atenach.

Rząd bułgarski energicznie 
zaprotestował wobec rządu 
Królestwa Grecji przeciwko 
brutalnej prowokacji władz 
greckich w stosunku do atta­
che wojskowego LRB. Skiero­
wane pod jego adresem oskar­
żenia pozbawione są wszelkich 
podstaw. Uznanie bułgarskie­
go attache wojskowego w Ate­
nach za „persona non grata” 
dają rządowi Bułgarii wszel­
kie podstawy do żądania, aby 
grecki attache wojskowy opu­
ścił Bułgarię. Rząd LRB nie 
podejmuje jednak tego rodza­
ju kroków, gdyż uważa nadal, 
że nie taką drogą powinny się 
rozwijać stosunki między obu 
krajami. Rząd LRB prowadzi 
i chce nadal prowadzić wobec 
Grecji politykę dobrego są­
siedztwa i wzajemnego zrozu­
mienia — na gruncie zasad 

1 wzajemnego szacunku. (PAP)

Przesiedleńców w Niemczech 
Zachodnich oświadczył, iż 
„ubolewania godne jest to, że 
minister spraw zagranicznych 
Norwegii uważa, że linia 
Odry — Nysy powinna stano­
wić granicę między Niemca­
mi a Polską”.

Korespondent „Dagbladet“ 
podkreśla poza tym, że oświad 
czenie posła Finna Moe o po­
trzebie wzmocnienia reprezen­
tacji Norwegii w krajach 
Europy wschodniej zostało zro 
zumiane jako postulat utwo­
rzenia ambasady norweskiej w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej — co również wy­
wołało niezadowolenie w NRF^

PAP

Naukowcy poznańscy 
udają się do Jugosławii

14 listopada br. grupa pra­
cowników Uniwersytetu Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu 
z rektorem U AM prof dr Cz. 
Łuczakiem na czele, udaje się 
do Belgradu, celem zawarcia 
oficjalnej umowy o współpra­
cy i wymianie kulturalnej 
między uniwersytetem poznań 
skim i belgradzkim.

Kontakty między obu uczel 
niami trwają już od 5 lat. Co­
rocznie dokonuje się wymiar 
ny pracowników naukowych. 
Ostatnio gościem Poznania był 
prorektor uniwersytetu w Bel 
gradzie prof. dr Zoran Pjanić.

W skład delegacji, udającej 
się na 10 dni do stolicy Jugo­
sławii wchodzą poza rekto­
rem UAM: prof. dr J. Bur-, 
szta, doc. dr H. Olszewski, 
mgr W. Hempowicz i mgr A* 
Niedźwiecki. (na)



25 min, ton już w br<

Szybki rozwój górnictwa węgla brunatnego
Młodszy „brat” kamiennego — węgiel brunatny odgry­

wa coraz większą rolę jako paliwo dla naszej energetyki.
Obecnie już ok. 30 proc, energii elektrycznej wytwarza
u nas w oparciu o ten surowiec, a
wzrośnie do 35 proc.
Szczególnie szybkie tempo 

rozwoju górnictwa węgla bru­
natnego trwa od 10 lat. Pod­
czas gdy w 1955 r. roczne wy­
dobycie nie przekroczyło 6 min 
ton, to w tym roku dojdzie

do 1970 r. udział
się 
ten

już do 
5-latce

ok. 25 min 
oddano do

ton. W ub.
użytku czte

Wojskowe ekipy 
rafują 

rozbitków morskich
W grudniu - wstępne wyniki

Vorster atakuje ONZ
Premier rasistowskiego rzą­

du Republiki Południowej • 
Afryki Balthazar Vorster, 
przemawiając na kongresie 
partii nacjonalistycznej oskar 
żył ONZ, Związek Radziecki 
i kraje afrykańskie o udziela­
nie poparcia afrykańskiej lud­
ności w tym kraju, walczącej 
o swe prawa. Vorster zapowie 
dział, że wobec bojowników o 
wolność w Republice Połud­
niowej Afryki władze będą 
stosowały jak najsurowsze 
sankcje i będą ich traktować 
»,jak wrogów na wojnie”.

Równocześnie premier RPA 
oświadczył „jesteśmy Afry- 
kańczykami i mamy prawo 
pozostać w tej części Afryki, 
która do nas należy”.

Rasistowskie władze RPA
nakazały anglikańskiemu pa­
storowi narodowości holen­
derskiej 29-letniemu Pierre 
Dilowi, opuszczenie w ciągu 
10 dni terytorium RPA za 
przynależność do opozycyjnej 
partii postępowej. Interwen­
cja ambasady holenderskiej 
w sprawie Dila nie przyniosła 
rezultatów. (PAP)

ry wielkie odkrywki: „Turów 
II”, „Pątnów’’, „Kazimierz” i 
„Adamów”, oraz zmodernizo­
wano odkrywkę „Turów I”.

O rozbudowie górnictwa wę 
gla brunatnego zadecydowało 
wiele czynników. Przede wszy 
stkim chodzi o tanie paliwo 
dla energetyki. Koszt produk­
cji kWh w elektrowniach o- 
palanych węglem brunatnym 
jest o kilkadziesiąt procent 
niższy niż w elektrowniach zu 
żywających węgiel kamienny. 
Czas budowy kopalń odkryw­
kowych węgla brunatnego 
jest stosunkowo krótki, trwa 
bowiem od 3—5 lat.

Ponadto w zakładach tych 
można stosować na szeroką 
skalę mechanizację i koncen­
tracje wydobycia. Już dziś 
polskie odkrywki należą do 
najbardziej nowoczesnych w 
Europie. Inwestycje związa­
ne z rozwojem przemysłu wę­
gla brunatnego są bardzo ren 
towne. Z kwoty ok. 12,5 mld 
zł., które wydano na budowę 
nowych kopalń i rozbudowę i- 
stniejących oraz na zagospoda 
rowanie rejonów górniczych, 
przemysł węgla brunatnego 
spłacił już blisko 8 mld. zł.

Bieżąca 5-latka jest okre­
sem dalszego „procentowania” 
inwestycji z lat ubiegłych. 
Przeszło 50-procentowy wzrost 
wydobycia (do 34 min ton) do 
1970 r. ma nastąpić dzięki peł 
nemu wykorzystaniu zdolnoś­
ci produkcyjnej istniejących

zakładów, nie uruchomi się w 
tym czasie żadnej nowej od­
krywki; rozpoczęta ostatnio bu 
dowa kopalni „Jóźwin” koło 
Konina zostanie zakończona 
po 1970 r. Podstawowym czyn­
nikiem wzrostu wydobycia w 
przemyśle węgla brunatnego 
jest postęp techniczny. (PAP)

Przy Marynarce 
istnieje specjalna 
lotnictwa morskiego 
czona do ratowania 
go życia ludzkiego i

Wojennej 
jednostka 

» przezna- 
zagrożone 

na morzu.

badań struktury wsi

Rodezyjska replika
Jak donosi Agencja France 

Presse z Salisbury, premier
rasistowskiego 
zyjskiego łan 
czył w środę 
odpowiadając

reżimu rode- 
Smith oświad- 
w parlamencie 
na interpelację

jednego z członków opozycji, 
że jeżeli W. Brytania przeka- 
że losy Rodezji w ręce Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, to Rodezja proklamuje 
się republiką. Smith zagroził 
również w takim wypadku wy 
stąpieniem Rodezji z Common 
wealthu. (PAP)

Znaleźli się w niej doświad­
czeni piloci, którzy dysponują 
śmigłowcami typu „SM-2” i 
„MI-4”.

Załogę śmigłowca stanowią 
w akcji dwaj ludzie: pilot 
i ratownik. Dotychczas wypra­
cowano dwie metody ratowa­
nia rozbitka. Pierwsza polega 
na wyławianiu człowieka za 
pomocą sieci opuszczanej do 
morza przez ratownika odpo­
wiednim dźwigiem.

Przy zastosowaniu drugiej 
metody ratownik schodzi po 
drabince na wodę i przy po­
mocy pasa umocowuje rozbit­
ka do liny. Dźwig podnosi go 
następnie do wysokości kabi­
ny. Przy tej metodzie pracuje 
zazwyczaj para śmigłowców z 
których jeden ubezpiecza dru­
gi. (PAP)

W dniach od 20 października do 5 bm. przeprowadzono 
we wszystkich wsiach w kraju oraz w wybranych miastach 
i osiedlach badania struktury ludności wsi według wieku, 
płci oraz źródeł utrzymania.

Zgromadzone dane będą o- 
becnie sukcesywnie opracowy­
wane w powiatach i wojewódz 
twach w formie zestawień 
zbiorczych, a następnie prze-

Kary więzienia 
dla studentów 

z Barcelony
Jak donoszą z Barcelony, ponad 

tysiąc studentów wydziału prawa 
tamtejszego uniwersytetu rozpo­
częło w środę strajk, protestu­
jąc przeciwko uwięzieniu sześciu 
swych kolegów. Aresztowani do­
magali się oficjalnego uznania 
„wolnego demokratycznego związ 
ku studentów” oraz zniesienia

Konfrontacja Sukarno Suharto

Walka o władzę trwa
AFP donosi z Djakarty, że w nocy ze środy na czwartek 

\ (wg naszego czasu) odbyło się w pałacu prezydenckim ze­
branie 1.500 muzułmanów.

sankcji godzących 
dowców, którzy 
się z tegorocznymi 
mi studenckimi.

W środę trybun".

w 68 wykła- 
solidaryzowali 
demonstracja-

madrycki ska
zał siedmiu studentów Uniwer­
sytetu Barcelońskiego na kary 
więziena do trzech miesięcy za 
udział w kwietniowych demon­
stracjach. (PAP)

Debata telewizyjna w sprawie 
raportu komisji Warrena

Telewizja amerykańska organizuje 12 listopada 3-godzin- 
ną debatę nad raportem Komisji Warrena w sprawie zabój­
stwa prezydenta Kennedy’ego.
Po raz pierwszy amerykań­

scy telewidzowie będą się mo­
gli przysłuchiwać debacie na 
temat raportu, który od 1964 
r. wzbudził tyle, dotychczas 
żywych, kontrowersji.

W dyskusji weźmie udział 
pięciu pisarzy i dziennikarzy, 
m. in. znany nowojorski adwo 
kat Mark Lane, nowojorski 
korespondent dziennika „Lc 
Figaro”, Leo Sauvage, jedno­
cześnie autor książki pt. „Spra 
wa Oswalda”, Harold Weis- 
berg i Penn Jones oraz Jacob 
Cohen, były profesor Uniwer-

Halny wyrządził 
poważne szkody 

w lasach górskich
Halny, który przed kilkoma 

dniami szalał we wszystkich 
południowych województwach 
— spowodował dotkliwe stra­
ty w leśnictwie. Pod naporem 
niezwykle silnych podmuchów 
padały nawet najstarsze drze­
wa. Poważnie ucierpiał Ta­
trzański Park Narodowy, 
gdzie według wstępnych sza­
cunków halny obalił ok. 10 tys. 
m. sześć, drewna.

W całym paśmie górskim 
straty w lasach ocenia się na 
ponad pół miliona m. sześć, 
drewna. Największe straty po 
niosły lasy Dolnego Śląska. 
Nie ma jeszcze natomiast sza­
cunków szkód wyrządzonych 
w drzewostanie województwa 
rzeszowskiego i Żywiecczyzny.

Również w listopadzie 1964 
r. przeszła nad górami podob­
na wichura, obalając ponad 2 
min. m. sześć, drewna, a obec­
nie służba leśna, rejonów gór 
skich znów znalazła się w sta­
nie pogotowia.

W rejonach, nad którymi 
przeszedł halny wstrzymano 
wyręby. Prace skoncentrowa­
no natomiast na usuwaniu po­
walonych pni.

Prace nad usuwaniem szkód 
są w tym roku szczególnie 
trudne. Halny zaatakował bo­
wiem głównie lasy w wyso­
kich jartiach gór, podczas gdv 
poprzedni huragan przeszedł 
dolinami. Dostęp do terenów 
pohuraganowych był więc 
wówczas łatwiejszy. (PAP)

sytetu Yale. Debatą pokieruje 
dziennikarz Jim Bishop, au­
tor książki „Dzień, w którym 
zabity został Lincoln”; obec­
nie przygotowuje on analogicz 
nie zatytułowaną książkę o 
śmierci Kennedy’ego.

Komisja Warrena stanie w 
obliczu najrozmaitszych oskar 
żeń i krytyk, zawartych w pu 
blikacjach z ostatnich miesię­
cy. M. in. Mark Lane wystę­
puje ostatnio energicznie prze 
ciwko decyzji amerykańskich 
władz federalnych, że szereg 
dokumentów znajdujących się 
w archiwach państwowych i 
dotyczących zabójstwa Ken­
nedyego będzie udostępnio­
nych publiczności dopiero we 
wrześniu roku 2039. Decyzja 
ta — podkreśla Lane — jest 
„antytezą demokracji”.

Spośród pięciu uczestników 
debaty telewizyjnej czterech 
nie ma najmniejszych wątpli­
wości, że prezydent Kenne­
dy padł ofiarą spisku, a nie 
zamachu dokonanego przez 
jedną tylko osobę.

Telewizja amerykańska za­
mierza wkrótce zorganizować 
debatę z udziałem kilku człon 
ków Komisji Warrena. (PAP)

Generał Suharto wezwał 
jeszcze raz prezydenta Sukar­
no do formalnego potępienia 
zeszłorocznego zamachu stanu 
i do publicznego zaaprobowa­
nia decyzji powziętych przez 
prezydium rządu.

Jak wynika z relacji AFP, 
Sukarno nie uczynił zadość 
temu wezwaniu. Oświadczył 
natomiast w gniewnym tonie, 
że przez całe życie jako wie­
rzący muzułmanin, kierował 
się wskazaniami Mahometa i 
zamierza czynić to nadal. Zgo­
dnie z tymi wskazaniami za­
chowywał dotychczas cierpli­
wość. Natomiast — jak dał do 
zrozumienia — we właściwym 
czasie nie będzie się wahał z 
udzieleniem energicznej odpo­
wiedzi na obelgi.

Po tym oświadczeniu Su­
karno wyszedł z sali, nie spój

rzawszy nawet na generała 
Suharto. Ten ostatni nie za­
reagował na słowa prezyden­
ta, a następnie odmówił sko­
mentowania ich wobec prasy.

Korespondent AFP wyciąga 
z tego incydentu wniosek, że 
walka o władzę w Indonezji 
może wejść teraz w nową fa­
zę. (PAP)

Premiera „Faraona' 
w Wiedniu

Na ekran wiedeńskiego ki­
noteatru „Urania” wszedł film 
„Faraon” reż. Jerzego Kawa­
lerowicza. Prasowa premiera 
zgromadziła krytyków, przed­
stawicieli branży filmowej i 
kół artystycznych. W prasie
pojawiły się pierwsze w

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB

Doenitz
znów przemawia

bardzo pozytywnym tonie u- 
trzymane — recenzje.

Miarą zainteresowania, jakie 
wzbudził film, jest to, że bi­
lety zostały wyprzedane na 
najbliższe kilka dni. (PAP)

Zbrodnia 
United Fruit

Komunistyczna Partia Hondura­
su oskarżyła tajną policję rzą­
dową i agentów amerykańskiej

kazane do Głównego Urzędy 
Statystycznego. Wstępne wy. 
niki badań mają być opraco, 
wane w końcu tego roku.

Będą one stanowić źródło, 
wy materiał ilustrujący zmia. 
ny jakie nastąpiły w tej dzie 
dżinie w ostatnich latach.. In­
formacje dotyczące struktury 
ludności wsi, które dotychczas 
dostarczyły jedynie przeprowa 
dzane co 10 lat spisy po wszech 
ne — obecnie są już niewy. 
starczające. Szybki proces u. 
przemysłowienia i urbanizacji 
kraju zmienia w istotny spo. 
sób strukturę zawodową lud. 
ności wsi i miast. Wzrasta na 
wsi odsetek ludności utrzyma, 
jącej się ze źródeł pozarolni. 
czych oraz ludności utrzymu­
jącej się zarówno z pracy w 
rolnictwie jak w przemyśle.

Dokonanie charakterystyk! 
zawodowej i demograficznej 
ludności stało się więc koniecz 
ne. Wyniki badań będą po. 
mocne w pracy rad narodo­
wych np. nad sporządzaniem 
bilansów siły roboczej na wsi, 
obliczaniem podziału dochodu 
narodowego i wydajności pra- 
cy w rolnictwie.

Podstawą badań były księ­
gi gromadzkie, które uprzed 
nio zaktualizowano. (PAP)

kompanii „United Fruit”. 
bójstwo członka KC KPH 
ela Rodrigueza Reysena.

Jak podaje korespondent

Jak za czasów Popiela
Manu-

Agen-
cji Prensa Latina z Tegucigalpy, 
Rodrigueza Reyesa, który prowa­
dził demaskatorską kampanię
przeciwko „United 
atującej bogactwa 
rasu, znaleziono 
dniach martwego.

Fruit” eksplo- 
rolne Hondu- 
w ostatnich

Zabójstwo Rodrigueza Reyesa, 
stwierdza się w opublikowanym 

•przez KPH oświadczeniu, „dowo­
dzi, że imperializm i jego sojusz­
nicy w Hondurasie dla zahamo­
wania walki narodowowyzwoleń­
czej nie wahają się przed żadną 
zbrodnią i uciekają się nawet do 
zabijania przywódców ludowych”.

KPH zażądała śledztwa w celu 
wyjaśnienia okoliczności „tej ha­
niebnej zbrodni i ukarania win­
nych”. (PAP)

Ośmielony wyraźnie popu­
larnością wypowiedzi byłych 
prominentów hitlerowskich, 
Baldura von Schiracha, Al­
berta Speera i wdowy po 
„marszałku rzeszy” „Her­
manie Goeringu, którzy ak­
tualnie w formie wywia­
dów prasow/ch opowiadają 
jak to „rzeczywiście było” za 
brał głos i były „wielki ad­
mirał” Hitlera, skazany przez 
sąd norymberski na karę 10- 
ciu lat więzienia „Karl Doe­
nitz. Na zaproszenie organiza­
cji oświatowej „Duesseldorfer 
Bildungsforum” Doenitz wy­
głosił we wtorek wieczorem 
w wypełnionej auli jednej ze 
szkół Duesseldorfu przemó­
wienie pt. „Prawo i wojna”, 

ostro krytykując Międzynaro­
dowy trybunał w Norymber­
dze. (PAP)

Korespondencja API z USA

Wnioski z wyborów
Przed dwoma laty Partia Demokratyczna Stanów Zjednoczonych 

odniosła pod przewodem Lyndona Johnsona największe zwycię­
stwo wyborcze w historii. W obecnych wyborach nie tylko utra­
ciła swoje zdobycze sprzed 2 lat, ale nie zdołała też obronić po­
przedniego stanu posiadania. Wybory te zmniejszyły bowiem de­
mokratyczną przewagę w Izbie Reprezentantów o 45 miejsc, a w 
Senacie o 3 miejsca. Demokraci stracili ponadto 6, a może nawet 
7 — gdyż obliczenia w Georgii jeszcze trwają — foteli gubernator- 
skich.

W perspektywie amerykańskiej tradycji wyborczej, postępy re­
publikanów nie są sensacyjne — ale większe, niż przepowiadali po­
litycy, łącznie z republikańskim działaczem Richardem Nixonem.

Wybory odbijają ogólne niezadowolenie z wojny wietnamskiej 
oraz inflacji jak również nastroje antymurzyńskiego, tak zwanego 
„białego rykoszetu”. Niezadowolenie to zdołała skapitalizować pra­
wica.

Przy całej ostrożności, jaką w ocenie amerykańskich wyborów 
nakazuje brak programów i dyscypliny partyjnej, wtorkowe gło­
sowanie prowadzi do wniosku, że nastroje polityczne w Stanach 
przesunęły się na prawo.

Wybory nie były żadnym referendum w kwestii Wietnamu, nie 
dały zresztą żadnej alternatywy. Wszyscy wybrani kandydaci są, 
oczywiście za pokojem i wszyscy są za zwycięstwem: żaden z nich 
nie opowiada się za wycofaniem żołnierzy z Indochin.

Co będzie po wyborach? W Wietnamie — dalsza eskalacja wo­
jenna. W kraju — impas ustawodawstwa socjalnego i jeszcze mniej 
nadziei dla Murzynów. W Partii Republikańskiej — odbudowa po­
zycji politycznych pod przewodem prawego skrzydła. Wśród de­
mokratów — być może, umocnienie wpływów Roberta Kennedye­
go, który będzie mógł zarzucić prezydentowi Johnsonowi, że roz­
trwonił kapitał polityczny swojej partii#

JAN TOMKIEWICZ

Rezolucje konferencji OJA
Opinia szefa rządu Sudanu

Z uzupełniających informacji jakie nadeszły ze stolicy 
Etopii Addis Abeby wynika, że szefowie państw i rządów 
krajów afrykańskich zatwierdzili przed zakończeniem obrad 
w środę dodatkowe rezolucje.
Jedna z nich dotyczy polity­

ki apartheidu. Wzywa ona 
głównych partnerów handlo­
wych RPA, a zwłaszcza Stany 
Zjednoczone, do zerwania sto­
sunków handlowych z rasi­
stowskim reżimem tego kraju; 
inna rezolucja postanawia roz­
szerzyć zakres kontroli spra­
wowanej przez sekretarza ge­
neralnego OJA nad Komite­
tem Wyzwolenia, którego za­
daniem jest pomaganie ru­
chom narodowowyzwoleńczym 
terytoriów kolonialnych.

Termin przyszłego „szczytu”
wyznaczony został na 
szą połowę września 
w Addis Abebie.

Konferencja szefów

pierw-
1967 r.

państw
i rządów Organizacji Jedności 
Afrykańskiej wniosła ważny 
wkład w dzieło wyzwolenia
kontynentu 
pozostałości 
przysłużyła 
współpracy

afrykańskiego z 
kolonializmu i 
się rozwojowi 

między krajami
Afryki — oświadczył w środę 
w Addis Abebie na konferen-
cji prasowej premier 
Saddik el-Mahdi.

Premier podkreślił, 
rakterystyczną cechą

Sudanu

że cha- 
rezolucji

przyjętych przez konferencję 
jest realizm, który priejhwiał 
się we wszystkich, praćacli, co 
pozwoliło osiągnąć porozumie­
nie w wielu ważnych zagadnie 
niach spornych.

Omawiając następnie sytua-

GLOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel 611-21 łączy wsryst 
)<e działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Myszy maszerują 
na Santiago

Jak donosi z Santiago kor» 
pondent Agencji Reutera, w Chi- 
le zaobserwowano ostatnio nie­
zwykłe zjawisko. Tysiące myszy 
schodzi z gór w doliny zdążają 
w kierunku chilijskiej stolicy, 
Marsz ten rozpoczął się z rejonów 
położonych u stóp Andów, w od­
ległości 40 km od Santiago.

Według ostatnich informacji 
myszy znajdują się w odległości 
32 km od miasta. Specjalne ekipy 
starają się za wszelką cenę zatrzy 
mać ten groźny pochód, bow.et 
myszy niszczą zboże z chłopskich 
stodół. Dotychczasowe straty obli­
cza się już w tysiącach kwintali. 
W kilku miejscowościach podpale 
no benzynę, by stworzyć płonące 
zapory.

Dotychczas niewiadomo, eo jen 
przyczyną mysiej inwazji. PW 
puszcza się, że do zejścia w doli­
ny zmusiło je ostatnie trzęsień* 
ziemi. Nie wyklucza się możUW- 
ści, iż w rejonach górskich nastą­
piło „mysie przeludnienie” i e«« 
gryzoni wyruszyła na poszuW 
nie nowych siedzib. (PAP)

cję międzynarodową, premier 
Sudanu podkreślił niebezpie­
czeństwo, jakim grozi przedłu­
żająca się wojna w Wietna­
mie. Stwierdził on, że Sudan 
występuje na rzecz pokojowe­
go uregulowania problemu 
wietnamskiego. Szef rządu su 
dańskiego oświadczył, że spot­
kał się w Addis Abebie z nie­
którymi przywódcami państw 
afrykańskich i omówił kroki, 
jakie można podjąć w kierun­
ku uregulowania tego proble­
mu.

El - Mahdi poinformował 
dziennikarzy, źe w przyszłym 
roku rząd sudański ma zamiar 
zwołać do Chartumu konfe­
rencję krajów Afryki wschod­
niej w celu wspólnego prze­
dyskutowania najważniejszych 
zagadnień dotyczących tej czę 
ści kontynentu afrykańskiego.

Jeśli chodzi o sytuację w 
kraju, premier stwierdził, że 
w obecnej chwili sytuacja na 
południu Sudanu uległa po­
prawie. Rząd czyni wszelkie 
starania w celu odbudowy tej 
części kraju. (PAP)

nininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiDiniiimniiiniiniiii)
Dzisiejszy serwis informacyjny 

watowa) Janus? Marclszewski.

Kto chce niech wierzy

„Pantoflarze" 
żyją krócej

Angielscy lekarze skonst* 
towali, a potwierdzili to i® 
niemieccy koledzy, że .- „Pa 
tGflarze” żyją krócej. W 
mując o tym, zachodnioo 
liński „Bild Zeitung” pr^ 
czył orzeczenie lekarza, 
dług którego „kto pozwala sj 
bie zamieniać życie w P\eK 
kto wpadł pod pantofel zo®-' 
narażany jest na stałe nieb* 
pieczeństwo utraty życia—P 
żą mu bowiem zawały ser 
lub uderzenia krwi do 
a zagrożenie to wynika wsK1 
tek przeżyć związanych z “ 
ganiem żonie, a częste póź­
nią prowadzą do wytwarza ‘ 
stanów psychicznych, ułat 
jących nie tylko rozwój c 
roby serca, ale i naczyń kr 
nośnych. .

Z przeprowadzonych Pr 
lekarzy badań wynikło, że ® 
czyźni mający za wysokie 
nienie, niemal z reguły 
żony — zrzędy. Badania 
stały przeprowadzone na 
cenie angielskiego towar- 
stwa ubezpieczeniowego.

Dnia 9 listopada 1966 roku zmarł,

mgr Mikołaj Michalski 
długoletni radny Rady Narodowej miasta Poznania, odznacz®11^ 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Sre^ 
nym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową miasta pozna°'J 

i Złotą Odznaką Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Cześć Jego Pamięci!
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- Czy tutaj mieszka Piotr Kanty?
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Odprawa celna przebiegła 
szybko. Pociąg ruszył, 
zagłębiając się w obcy 

kraj.
__ Byłem już kiedyś na tej 

ziemi- Dwadzieścia parę lat te 
— podpowiadała pamięć. 

A więc najpierw ochotniczy u- 
dział w obronie Warszawy — 
Wrzesień 1939 r. Trudne chwile 
na Siekierkach i Bródnie. Wy­
krycie przez gestapo tajnej ra 
diostacji na Koziej — chyba 
koniec marca 1940. Trzeba u- 
ciekać. Gdzie? Tam, dokąd kie 
rowała kroki większość „spa­
lonych” — na Węgry. Sporo 
perypetii, trochę nawet gro­
teskowych sytuacji i początek 
końca: więzienia w Sanoku i 
Tarnowie, bicie, głodówka, aż 
w końcu na biurku któregoś 
z brunatnych nadludzi wpisa­
no nazwisko Leon Kanty na li 
stę pasażerów do Sachsenhau­
sen. To był jednocześnie bilet, 
paszport i deklaracja celna. 
Świadoma luka w pamięci, aż 
do chwili uformowania w dłu­
gą kolumnę ludzi w pasia­
kach.

Pociąg zaczął zwalniać. Rzut 
oka na zegarek. Tak, to już 
będzie Stuttgart. Wspomnienia 
odeszły. Ich miejsce zajęło na­
rastające wzruszenie. Po 25 la­
tach znowu zobaczy brata, 
Piotra.

Dla Polaków stuttgarckich 
przyjazd Leona Kantego był 
jakimś wydarzeniem.

Pierwszy przyszedł Cieszań- 
ski — sekretarz Związku Po­
laków w Niemczech „Zgoda”. 
Kurtuazyjne pytanie o prze­
bieg podróży, pełne przekona­
nia pod adresem obu braci: 
„No, w końcu żeście się spot­
kali”, potem krótka dyskusja, 
przede wszystkim na temat 
ubezpieczeń w Polsce. Cieszań 
ski nie dowierzał, że objęto 
nimi robotników i rzemieśl­
ników. Ale skoro tak jest, to 
faktycznie bardzo dobrze...

— Wie pan — powiada — 
byłem z żoną w Polsce i nie 
mogłem się nadziwić, ile tam 
się zmieniło. Ale wszystkiego 
dowiedzieć się w krótkim cza­
sie bvło niemożliwością. Za du 
żo wrażeń. Dlatego pana py­
tam...

Następnym był Leończyk — 
znajomy Piotra Kantego.

— Cieszę się, że pan przyje­
chał. Ja byłem w kraju przed 
rokiem. Brak mi słów, żeby 
opisać wrażenia...

Kantemu — jak to się mó­
wi — serce rosło. „Mimo, że 
tyle lat nie mieszkają w Pol­
sce wciąż o niej myślą, za­
wsze są Polakami!” — prze­
biegła przez głowę refleksja. 
Nie^ trzeba jednak generalizo­
wać. Gdy wyjeżdżamy za gra­
nicę, każdy napotkany Polak 
wydaje się nam bratem. Naj­
bliższe dni wykazały, że nie 
wszyscy rodacy w Stuttgarcie 
chcą zauważać zmiany, jakie 
w Polsce zaszły i zachodzą. Są 
i tacy, którzy wiedząc, że A 
jest A, koniecznie chcą je 
zamienić na B.

— Sam przyłapałem się na 
tym. — wspomina Leon Kanty 
— że dopiero w trakcie nie­
jednej dyskusji w Stuttgarcie 
doceniłem to, co w kraju wy­
dawało mi się oczywiste. Kłó­
ciłem się nawet, nie dlatego, 
aby podtrzymać własne stwier 
dzenia, bo w końcu moi roz­
mówcy. byli też Polakami, ale 
po to, żeby nie wykrzywiano 
rzeczywistego obrazu sytuacji 
w Polsce, tendencyjnie nie 
szukano dziury w całym...

Któregoś dnia wybrał się 
wieczorem na spacer. W po­
bliżu domu napotkał grupę 
pięciu osób, wśród których był 
Cieszański.

— Dokąd to pan się wybie­
ra? — padło pytanie.

— A tak bez celu, na prze­
chadzkę — odpowiedział.

— No to niech się pan z na­
mi zatrzyma, pogadamy.

Rozmowa przebiegała spo­
kojnie, ot takie towarzyskie 
pogaduszki, aż do chwili gdy 
ktoś powiedział:

— W Polsce wszystko mi się 
podobało, tylko nie rozumiem 
dlaczego jest tam tyle koni.

Kanty się zaperzył. Ten pro­
blem był mu aż nadto znajo­
my. Pytanie wydało mu się 
naiwne i właśnie wykrzywia­
jące prawdziwy obraz spra­
wy.

— Jakto, tyle koni? — za­
atakował. — Po pierwsze nie 
jest ich aż tak dużo, a po dru­
gie widocznie są one jeszcze 
potrzebne. Cofnął się myśla­
mi o 20 lat.

— Powiem wam tyle: gdy 
w 1946 roku wróciłem do Pol­
ski, na ojcowskie gospodar­
stwo w Biłgorajskiem, w ca­
łym powiecie było 60 koni. 
Pamiętam to dokładnie. Do­
szło do tego, że ludzie sami za­
przęgali się do pługów i bron, 
żeby móc latem zebrać coś z 
tej ziemi zmaltretowanej woj­

ną. Mieszkałem w komórce 
zbitej z desek, spałem po 4 
godziny na dobę. Inni tak sa­
mo. Wtedy koń był na wagę 
złota. To, co posiadaliśmy 
nrzed wojną, to czego dorobi­
li się chłopi własną pracą — 
wszystko zostało zniszczone. 
Łącznie z przemysłem, który 
mógłby produkować traktory 
i łącznie z końmi. Wtedy, w 
1946 zaczynaliśmy niemal od 
nowa. I jeżeli obecnie jest jesz 
cze sporo koni, to na pewno 
nie z naszej winy. Ale nie tyl 
ko na tym rzecz polega. Dla­
czego zauważyliście tylko ko­
nie? Dlaczego nie widzieliście 
kilkudziesięciotysięcznej ar­
mii geodetów, dlaczego nie 
widzieliście jak się melioruje 
i drenuje? Jeżeli tego nie wi­
dzieliście, to wiecie bardzo 
mało. Gdy te prace się skoń­
czą, wtedy koń nie będzie już 
potrzebny — dorzucił na za­
kończenie.

Słuchali w milczeniu. Nie 
bez satysfakcji stwierdził, że 
ten wywód, przeprowadzony 
nawet na przysłowiowy chłop 
ski rozum sprawił wystarcza­
jąco silne wrażenie.

— Teraz rozumiem — pod­
dał się antagonista.

Kanty atakował dalej:
— Pozwólcie, że ja z kolei 

zadam wam pytanie. Mówi 
się, że NRF jest krajem cudu 
gospodarczego, że kupno sa­
mochodu nie stanowi tutaj
ni>HiiiiiiiiiHiiiiiiMiiiiłiiiiłiiimiimiiiiiiniiiłi:iiH>iiiiihtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiii  uiiiiiitiiiimii. iiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiinaiiiiiiiiiiiiiiiiiiHn 
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Zjednoczenia tworzą komisje
W wielkopolskich zjednoczę 

niach i zarządach gospodar­
czych trwają narady poświę­
cone omówieniu praktycznych 

żadnego problemu. Na ile pa­
na stać w tej chwili samo­
chodów? — zwrócił się do Cie 
szańskiego.

— Dotąd nie mam samocho­
du — odparł Cieszański. — I 
nie prędko chyba kupię.

— A ja — kontynuował 
Kanty — własną pracą doko­
nałem tego, że dokupiłem zie­
mię, że wybudowałem się i że 
nie potrzebuję narzekać. Gdy 
tym sprzedał dobytek — mógł 
bym natychmiast kupić samo­
chód. Samochód nie jest jed­
nak dla mnie wizytówką do­
brobytu, tak jak Polska nie 
chwali się żadnymi, „cudami” 
ekonomicznymi...

Kanty miał do przebycia 
jeszcze kilka schodów. W tym 
momencie drzwi sąsiadujące z 
mieszkaniem brata otworzyły 
się cicho i stanął w nich nis­
kiego wzrostu, korpulentny 
mężczyzna. Kanty uniósł gło­
wę i napotkał zimne, uważne 
spojrzenie lustrujące jego po­
stać. Twarz nieznajomego roz 
jaśnił nikły, wymuszony u- 
śmiech.

— Czy tutaj mieszka Piotr 
Kanty? — padło pytanie w 
języku niemieckim.

— Widzi pan przecież wizy­
tówkę... — odpowiedział.

LESZEK SROKA
(Dalszy ciąg nastąpi)

służb) z ostatnich 2—3 lat oraz 
o plany zatrudnienia w la­
tach 1967—68; o wykazy ryt­
miki produkcji, zmianowości 
pracy i obciążenia maszyny 
itp.

Działające w zakładach sa­
morządy robotnicze i organi­
zacje społeczne winny nakło­
nić administracje do szczero­
ści. Ukrywanie niedomagań 
niczego nie załatwi. Komisje 
będą przecież dysponowały 
pewnymi materiałami o bada­
nych przedsiębiorstwach z re­
sortów, zjednoczeń i banku. 
Będą także w posiadaniu ma­
teriałów porównawczych z naj 
lepszych przedsiębiorstw danej 
branży w kraju. Chodzi więc 
o to aby od samego początku 
stworzyć dobry klimat dla pra 
cy komisji, aby rozmowy to­
czyły się w atmosferze wza­
jemnego zaufania, szczerości i 
rzeczywistości.

Wielkopolska-Poznaniowi
O budowie parku na Cytadeli rozmawiamy 

z Edmundem Piosikiem
- sekretarzem Prezydium WRM

Mówiąc o Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej na 

poznańskiej Cytadeli — prze­
szliśmy od wizji do rzeczywis­
tości. Bieżący rok przyniósł 
olbrzymi postęp w pracach. 
Stało się to możliwe dzięki 
ofiarnej pomocy, społeczeń­
stwa Poznania i społeczeń­
stwa województwa, które bu­
duje oddzielny obiekt. Jest 
nim położone przy ul. Za Cy­
tadelą rosarium.

Właśnie na ten temat roz­
mawialiśmy z sekretarzem 
Prezydium WRN Edmundem 
Piosikiem.

— Owalna niecka, którą pro 
filują spychacze, ma obszar 4 
hektary. Tu, za dwa lata, na 
symetrycznie wznoszących się 
tarasach, zasadzimy kilka­
dziesiąt tysięcy krzaków róż. 
Będziemy się wśród nich prze 
chadzać asfaltowymi dróżka­
mi i odpoczywać. W środku 
znajdzie się również sadzaw­
ka. Nim jednak to nastąpi, 
dla uzyskania wymaganego 
przez projekt ukształtowania 
terenu, musimy przerzucić 
120 000 metrów sześciennych 
ziemi. To dużo, tym bardziej, 
że pracę utrudniają odkryte 
niedawno, dobrze zamaskowa 
ne, bunkry. Trzeba je rozsa­
dzać. Z tymi trudnościami 
spotykamy się od początku ro 
bót, to jest od wiosny bieżą­
cego roku.

— Niemniej wydaje się nam

Dobry klimat — to połowa 
sukcesu. Dlatego, przed roz­
poczęciem prac komisji, w za­
kładach odbędą się zebrania 
organizacji partyjnych, a na­
stępnie całych załóg, na któ­
rych dyrektorzy zreferują ak­
tualną sytuację przedsię­
biorstw w świetle uchwały 
VII plenum a przewodniczą­
cy komisji przedstawią pro­
gramy działania.

Pożądanym byłoby aby na 
zebraniach tych zaprezento­
wani zostali załodze wszyscy 
członkowie komisji. Ułatwi to 
bowiem późniejsze kontakty z 
pracownikami. Nic nie stoi 
także na przeszkodzie aby sa­
morządy robotnicze, w celu 
załatwienia załogom kontak­
tów z komisjami, organizowa­
ły punkty konsultacyjne, go­
dziny spotkań, skrzynki wnio­
sków itp. (pch) 

że dopiero ostatnie miesiące 
przyniosły wyraźne wzmoże­
nie tempa prac?

— To chyba przesada. W 
czerwcu przerzuciliśmy 12 000 
ms ziemi, w sierpniu 16 500. 
Decydowały o tym i ilość 
sprzętu i doświadczenie, zdo­
byte w czasie postępów ro­
bót. Obecnie, gdy wykonaliś­
my połowę prac ziemnych .— 
każde dalsze 5 000 metrów 
zmienia wygląd terenu. I to 
chyba właśnie rzuca się w 
oczy. Najtrudniejszy etap pra 
cy mamy poza sobą. Do jego 
realizacji przyczyniły się 
przedsiębiorstwa z powiatów: 
Leszno, Międzychód, Konin, 
Gniezno, Wągrowiec, Ostrów, 
Turek, Nowy Tomyśl oraz z 
miast: Gniezno i Leszno — 
przysyłając nam spychacze. 
Korzystając z okazji, chciał- 
bym złożyć serdeczne podzię­
kowanie kierownictwom przed 
siębiorstw i operatorom maszyn 
ofiarnie pracującym na bu­
dowie. Teraz oczekujemy na 
włączenie się innych powia­
tów do czynu. Warto dodać, 
że w tej chwili wartość wy­
konanych czynów zbliża się 
do miliona złotych.

— Trudności nie ogranicza­
ją się chyba tylko do likwi­
dacji bunkrów...

— Naturalnie, że nie. Nie­
które przedsiębiorstwa chęt­
niej udostępniłyby nam cięż­
ki sprzęt w okresie zimy; 
chcielibyśmy to wykorzystać. 
Niestety, dotychczas Cytadela 
nie dysponuje bazą, w której 
— w porze zimowej — ludzie 
mogliby znaleźć odpowiednie 
schronienie, a maszyny miej­
sce na przechowanie i kon­
serwację. Nawet przy lekkich 
mrozach moglibyśmy prowa­
dzić wtedy prace. Ważną spra 
wą jest też szybkie uzyska­
nie przez nas pełnej doku­
mentacji; dotychczas doku­
mentacja nie jest najmocniej 
szą stroną budowy Parku. Jest 
to istotny mankament. Tego 
rodzaju budowy nie znoszą 
improwizacji.

Do uformowania niecki, bę­
dziemy musieli prowadzić ro­
boty kanalizacyjne i wodocią­
gowe. To pozwoli nam w dal­
szym etapie na budowę dróg 
i placów i wreszcie — sadze­
nie roślinności. Uzależnione 
jest to jednakże od nawiezie­
nia 12 000 metrów sześcien­
nych próchnicy. W końcowym 
etapie budowy przewidujemy 
ustawienie symboli wszyst­
kich powiatów, biorących u- 
dział w realizacji czynu. Ale 
o tym będziemy mogli roz­
mawiać chyba za dwa lata.

Notował: JERZY KNAPIK
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sposobów realizacji uchwały 
VII Plenum KC PZPR w spra 
wie poprawienia rytmiki pro­
dukcji i wzrostu wydajności 
pracy. Równocześnie typuje 
się przewodniczących i człon­
ków komisji, którzy w myśl za 
leceń plenum mają badać i u- 
sprawniać organizację i eko­
nomikę przedsiębiorstw.

Przewiduje się, iż komisje 
1e rozpoczną swą działalność 
już w trzeciej dekadzie listo­
pada. W celu ułatwienia i u- 
sprawnienia trybu pracy tych 
komisji pożądanym jest, aby 
dyrekcje przedsiębiorstw, już 
dziś, zaczęły przygotowywać 
dlań niezbędne dokumenty. 
Chodzi tu np. o wykazy stanu 
i struktury zatrudnienia w za­
kładzie (według wydziałów i
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Dnia 7 listopada 1966 r., odszedł od nas, po 

ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój drogi mąż, śp.

Ryszard Wybawiński
Pogrzeb odbędzie się w Rypinie, dnia 12 listo­

pada I96e r.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

__________ 36312g

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarł nagle, w czasie 
ht 45°^ °b°wUzków służbowych, w wieku

Marian Taciak
kierownik sklepu żelaza i gospodarstwa 

domowego.
nii^ Zmarlym straciliśmy sumiennego pracow- 

£a> dobrego i zacnego towarzysza pracy.
0^rzeb odbędzie się dnia 11 listopada 1966 r.

S°dz. 15 na cmentarzu w Czempiniu.
zarząd rada zakładowa 

Rada nadzorcza pop 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Czempiniu. 36304g

t
Dnia 9 listopada 1966 r. zmarł, po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojczulek, teść i dziadziuś, śp.

Alojzy Kaseja
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA
I WNUCZKA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 174 m. 5. 36275g

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 66, nasza ukochana matka, babcia, 
i teściowa, śp.

Helena Bochyńska
z domu MOLLER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Czarn­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, Czarnków. 36302g

aa

Dnia 9 listopada 1966 r. zmarł, po długich 
i ciężkicli cierpieniach, nasz długoletni, wzoro­
wy pracownik, kolega i aktywista związkowy,

Alojzy Kaseja
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Warzywa - Owoce, Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Poznaniu. K8238I

Dnia 9 listopada 1966 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., ukochana matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia, ciocia, śp.

Maria Rogacka
z domu SŁOMINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na Junikowie.

W głębokim żalu
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 26 m. 7. 36300g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. io—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10-15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 10) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

Księgarnia Wydawnictw 
Importowanych (pl. Wol­
ności 2) — Wydawnictwa 
„Nauka” (Moskwa) — g. 
10—18.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książka Litwy Radzie 
ckiej”.

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 89) 
— „Z dziejów polskiego 
ruchu robotniczego” — g. 
15—18.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Zakłady H. Cegielski” — 
g. 9—17.

Muzeum Narodowe (Al. 
Marcinkowskiego 9) —
„Książka radziecka o 
sztuce” — g. 9—15.

DY2URY
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F
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Dnia 8 listopada 1966 r. zmarł

Ignacy Feld
długoletni, zasłużony naczelnik Obwodo­

wego Urzędu Jakości i Miar w Poznaniu. 
Wyrazy serdecznego współczucia 

r°dzinie Zmarłego
składają

dyrekcja ruja zakładowa
o. PRACOWNICY
UKręgowego i Obwodowego Urzędu Jakości 
pn—„ * MLr w Poznaniu.

o Er) j eb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm.
6 uz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

______________ 36294g

$n*a 8 listopada 1966 r. zmarł, w wieku 66 lat,

Stanisław Matuszak
nowi <?<'erown>k Szkoły Podstawowej w Bogda-

’ a ostatnio kierownik Biura SFBSil 
p w Obornikach.

pracy odszedł od nas wzorowy 
jacielł i , wychowawca oraz serdeczny przy- 

1 1 kolega.
e ś 6 JeKO Pamięci!

11 bm e° Zmarlego odbędzie sie w piątek, dnia 
' 0 Sodz. 15 w Obornikach.

DZIAŁ OŚWIATY i kultury pprn
w Obornikach

AZEk nauczycielstwa polskiego

Dnia 8 listopada 1966 r. zmarł, długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, śp.

Józef Kaczor
Cześć Jego Pamięci!

RADA, ZARZĄD I PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaop. i Zbytu 
Mechaników Poznań, ul. Wielka 21.

K8181

Dnia 6 listopada 1966 roku zmarł

Teofil Matuszczak
długoletni pracownik Poznańskiego Przedsię­

biorstwa Budowlanego nr 4 w Poznaniu.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

żonie i rodzinie Zmarłego 
składają

w Obornikach. 36320g

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 4 w Poznaniu.

K8209

Dnia 9 listopada 1966 r. zmarł, zasłużony czło­
nek, założyciel naszej Spółdzielni, długoletni 
sekretarz Komisji Rewizyjnej, członek Stron­
nictwa Demokratycznego, śp.

Ignacy Piasecki
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopada 1966 r. 
o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

ZARZĄD RADA 
PRACOWNICY I CZŁONKOWIE

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Produkcji Różnej i Usług, Poznań, ul. Woźna 13. 

____________________ 36293g
S t P.

Mikołaj Michalski
nasz najukochańszy mąż I ojciec, zmarł dnia 
9 listopada 1966 r., po ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św., w wieku lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku i żałobie pogrążone 
ŻONA, CÓRKA, RODZINA

Poznań, Ogrodowa 13 m. 4,
Kraków, Warszawa, Gdańsk. 36322g

WYSTAWY
Pałac Kultury — Salon 

Wystawowy — „Ope­
retka Poznańska w minio 
nym X-leciu” — g. 10—18.

Muzeum Instrumentów 
Muzycznych — „1000 lat 
muzyki polskiej” — godz. 
9—15.

BWA - Arsenał (St. Ry­
nek) — „Współczesna pla­
styka słowacka” — godz. 
10—18.

Galeria „Od nowa” (ul. 
Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Muzeum Historii Rucnu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32i 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
"91 — „Wszystko dla do­
bra człowieka” (ZSRR) — 
g. 10—20.

Szpital Miejski im. Ra- 
szei — interna, chirurgia 
(ul. Mickiewicza 2. tel. 
472-51).

Szpital Miejski im. Stru 
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho­
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23, sto­
matologiczne — całą do­
bę, poniedziałek g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.
,Apteki: Al. Marcinków 

SKiego 11 — czynna całą

Dyżur nocny: Główna 53 
I Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—2i (w nocy — nagłe 
wpadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
Nr 268 (7975) H XI I9e6



Kosztem 50 min. zł

Ośtfowścy spółdzielcy 
budują placówki handlowe

Q tworzone przez państwo warunki, sprzyjające rozwo­
jowi produkcji rolnej, p rowadzą w konsekwencji nie 

tylko do uzyskania większych ilości ziarna, mięsa czy ziem­
niaków — lecz także do wzrostu siły nabywczej ludności 
wsi. Problem właściwej obsługi handlowej rynku wiejskie­
go nabiera więc coraz większego znaczenia.
Rozumieją dobrze to zagad­

nienie działacze i pracownicy 
spółdzielczości „Samopomocy 
Chłopskiej” w powiecie o- 
strowskim — i dlatego ich za­
mierzenia są ambitne i śmiało 
pomyślane.

Sprawna obsługa wymaga 
rozbudowy sieci detalicznej, 
zwłaszcza we wsiach oddalo­
nych od większych ośrodków 
gospodarczych lub zamieszka­
łych przez pracowników PGR 
oraz robotników, którzy w za­
sadzie zaopatrują się tylko w 
gminnych spółdzielniach. Tam 
też wybudowanych zostanie w 
bieżącym pięcioleciu 20 skle­
pów, przeważnie konfekcyj­
nych, radiotechnicznych i z 
artykułami gospodarstwa do­
mowego. Powstaną nowe re­
stauracje i bary: w Odolano­
wie, Rososzycy, Skalmierzy­
cach i Lewkowie.

Spółdzielczość nie tylko to­
war sprzedaje, ale go również 
kupuje. Nie jest zaś tajemni­
cą, że zarówno pomieszczenia, 
jak i wyposażenie punktów 
skupu są jeszcze dalekie od 
ideału. Dlatego właśnie na wy 
posaźenie tych placówek w 
różnego rodzaju agregaty,

Sprawy i sprawki
KOSZTOWNE RÓŻE

Maria Urbańska z Miłosławia 
ścięła z zieleńca przy ul. Lenina 
dwie róże szlachetne. Kolegium 
Karno-Administracyjne przy Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej we Wrześni wymierzyło jej 
grzywnę w kwocie 200 zł. pokrycie 
kosztów postępowania i podanie 
orzeczenia do publicznej wiado­
mości. Drogo kosztowały owe dwie 
róże „miłośniczkę” miejskiego 
kwiecia.

„SWAWOLNIK" UKARANY
29-letni Ireneusz Laksa, zamiesz 

kały we Wrześni ul. Miłosław- 
ska 4, „narozrabiał” pewnej nocy 
w poczekalni PKP we Wrześni, za 
kłócając po pijanemu spokój pu­
bliczny, ubliżając podróżnym o- 
belżywymi słowy. Kolegium Kar­
no-Administracyjne przy Prezy­
dium PRN ukarało I. Laksę grzy­
wną, w wysokości 1000 zł, koszta­
mi postępowania z podaniem orze 
czenia do publicznej wiadomości. 
Może to ostrzeże jego i podobnych 
mu amatorów kielicha przed po­
dobnymi wyczynami. (K, St.)

O ••• Wędkarze wrzesińscy, skar­
żąc się na pracowników składni­
cy CPN w Słomowie k. Wrześni, 
którzy wpuszczając do rzeczki 
Wrześnicy resztki ropy po wypłu 
kaniu basenów, zatruli wody rzecz 
ki (i ryby) oraz zanieczyścili 
sztuczny zalew stanowiący basen 
kąpielowy i jezioro do uprawia­
nia sportów wodnych.

O Nasi czytelnicy z Wrześni, 
skarżąc się na zbyt rychłe wyga­
szanie oświetlenia ulicznego (godz. 
5.40). Do pracy czy do pociągu 
(na godz. 6.30) musza śpieszyć po 
ciemku. (K. St.) 

wagi automatyczne itd. — wy- 
daktowanych zostanie w tym 
5-leciu około 500 tys. zł. Spraw 
niejsze przyjmowanie wypro­
dukowanej przez rolnika masy 
towarowej, jej dobre przecho­
wanie, będzie zagwarantowa­
ne m. in. przez wybudowanie 
7 punktów skupu żywca, ty- 
luż magazynów i wiat do 
przechowywania ziemniaków, 
osiem terenowych zbiornic jaj 
itd.

Spółdzielcy planują również 
pobudowanie licznych maga­
zynów. I tak, w GS Raszków, 
Sośnie i Skalmierzyce wznie­
sione zostaną magazyny nawo 
zowe, a nowe przechowalnie 
dla pasz treściwych otrzyma­
ją: GS Czekanów, Gorzyce, O- 
dolanów, Skalmierzyce, Rasz­
ków i Sośnie. Powstaną skle­
py rozprowadzające towary 
dla produkcji rolnej: w Odo 
lanowie, Przygodzicach, Rasz­
kowie, Rososzycy, Skalmierzy­
cach i Wysocku. Ponieważ w 
ostatnich latach poważnie 
wzrosły dostawy materiałów 
budowlanych, trzeba urucho­
mić nowe składnice — nieza­
leżnie od już istniejącej przy 
PZGS — w Sobótce, Skalmie­
rzycach i Odolanowie.

Prowadzona obecnie moder­
nizacja zakładów produkcyj­
nych GS stanowi tylko o poło­
wicznym rozwiązaniu proble­
mu, ponieważ prawie wszyst­
kie zakłady mieszczą się w

Skóra na eksport ;
Gnieźnieńska Garbarnia, pro­
dukująca skóry głównie na I 
eksport, w bieżącej ptęcio- i 
łatce otrzyma 40 milionów zł 
na inwestycje. Suma ta prze­
znaczona jest na jej rozbudo- 

. wę i unowocześnienie parku 
j maszynowego, gdyż garbar- 
j nia ma znacznie rozszerzyć 
' produkcję skór wysokiej ja- 
H kości. Na zdjęciu: Wiktor 
; Kabaciński i Jan Szwanke przy 

rozwarstwianiu skór w Gnieź­
nieńskiej Garbarni.

CAF — J. Chlasta 

starych i małych lokalach pry 
watnych. Ich poważniejsze 
przebudowywanie jest więc z 
zasadniczych powodów utrud 
nione, a niekiedy wręcz nie­
możliwe. Stąd widzi się ko­
nieczność wybudowania czte­
rech nowoczesnych piekarń: w 
Odolanowie, Skalmierzycach, 
Raszkowie i Wysocku (rozpo­
częcie prac przy dwóch ostat­
nich nastąpi w 1967 r.), trzech 
masarni, oraz wytwórni wód 
gazowych — w tych samych 
miejscowościach. PZGS z o- 
gromnym nakładem kosztów 
wznosi obecnie1' nową bazę 
przy ul. Odolanowskiej w O- 
strowie, gdzie znajdą po­
mieszczenie rozrzucone dotych 
czas w 7 punktach miasta ma 
gazyny.

Tak z grubsza przedstawiają 
się zamierzenia inwestycyjne 
ostrowskich spółdzielców na 
bieżącą pięciolatkę. Wartość 
tych inwestycji wyniesie 50 
min. zł. Przesłanki, na któ­
rych zamierzenia oparto, wy­
dają się być realne i przemy­
ślane. Teraz trzeba zrobić 
wszystko, aby nie pozostały 
one w sferze papierowych pro­
jektów.

R. J.

Z marką „Kotlin" w świat
Wyroby kotlińskich Zakła- 
■■ dów Przetwórstwa Owo­

cowo-Warzywnego mają do­
skonałą markę nie tylko w 
kraju, ale i za granicą, szcze­
gólnie w takich państwach 
jak: Wielka Brytania, Norwe­
gia, Szwecja, Hiszpania, Fran­
cja, NRD, ZSRR i NRF. Duże 
zainteresowanie zagranicznych 
klientów wywołała produk­
cja skorzonery konserwowej. 
Podobnie jak stało się to 
z buraczkami konserwowymi, 
które zdobyły rynek angiel­
ski. Zamówienia są duże, za­
kład kotliński mimo praco­
chłonnej i uciążliwej produk­
cji wspomnianych buraczków, 
stara się wywiązać z umów.

Do końca bieżącego roku 
kotlińskie zakłady zamierzają 
wyeksportować poważne par­
tie takich przetworów jak: 
dżemy, koncentrat pomidoro­
wy, pulpy, fasola szparagowa, 
kompoty, sok pomidorowy, 
szparagi, ogórki konserwowe 
craz czerwone buraczki w za­
lewie octowej. Na ostatnich

PRZEGLĄD
FILMÓW RADZIECKICH

KROTOSZYN. W ramach prze­
glądu filmów radzieckich na ekra 
nie krotoszyńskiego kina „Przed­
wiośnie” wyświetlane są następu­
jące filmy: „Tygrysy na pokła­
dzie”, „Więźniowie Lamparciego 
Jaru”, „Strzał we mgle”, „Jutro 
na orbitę”, „My mężczyźni” i 
„Człowiek z przeszłością”, (igj)

REMONT PRZEDSZKOLA
WRZEŚNIA. Przedszkole nr 1 

przy ul. Trzeciego Maja 4 jest o- 
becnie w kapitalnym remoncie. 
Przy okazji tej podniesiono dach, 
przez co uzyskano dalsze pokoje 
oraz dokonano przybudówki. Chwi 
Iowo przedszkole czynne jest w lo 
kału zastępczym, (kst)

komunikat MO

Fałszywy Francuz
Komenda Powiatowa MO w Ple­

szewie prowadzi postępowanie 
przygotowawcze przeciwko Wa­
cławowi Szczęsnemu zam. Szczy- 
piorno pow. Kalisz, podejrzane­
mu o to, że w 1966 r. na terenie 
kraju, podając się za obywatela 
francuskiego, który okresowo prze 
bywa w Polsce na urlopie, sprze­
dawał franki francuskie wycofa­
ne z obiegu — nieważne, pobie­
rając za nie różne sumy złotych 
polskich.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłaszanie się w miejscowych 
Posterunkach MO względnie w 
Komendzie Powiatowej MO Ple­
szew, ul. Kochanowskiego nr 6.

Targach .Jesień 1966” niektó­
re przetwory kotlińskie uzy­
skały wysoką ocenę. Za pro­
dukcję kompotu malinowego, 
soku pitnego z pomidorów, z 
z pomidorów i ogórków, szpa­
ragów konserwowych, kon­
centratu pomidorowego oraz 
nektarów truskawkowego i 
czarnej porzeczki przyznano 
Kotlinowi dyplomy uznania.

Zakłady „Kotlin” zajmują 
we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym pierwszą lo­
katę w województwie, a II w 
kraju. Od 15 października pra 
cują już na konto 1967 roku. 
Do końca br. dadzą dodatko­
wo 1 700 ton gotowych wyro­
bów i półfabrykatów. Do suk­
cesu załogi przyczyniła się 
zwiększona wydajność pracy, 
która np. w pierwszym półro­
czu sięgała 172,2 procent. Wy­
korzystując tegoroczny uro­
dzaj owoców i warzyw, zakła­
dy wyprodukowały ponad plan 
800 ton pulpy owocowej, 300 
ton koncentratu pomidorowe­
go 250 ton kompotów i 15 ton. 
szparagów konserwowych.

Tradycyjnym już zwycza­
jem kotlińskie zakłady i w 
bieżącym roku zaopatrywały 
w przetwory owocowo-warzyw 
ne IV Polską Wyprawę w Hin 
dukusz, organizowaną przez 
Klub Wysokogórski. Przy oka­
zji uzyskano informację, jak 
te produkty znoszą transport 
samochodowy przez kraje bał­
kańskie i Bliskiego Wschodu 
oraz o ich przydatności na du­
żych wysokościach.

Miernikiem zainteresowania 
zagranicy były liczne wizyty 
delegacji, m. in. z Turcji, 
NRF, Kanady, Brazylii, Fin­
landii, USA, ZSRR, które od­
wiedziły w tym roku zakłady, 
m. in. w ramach II Kongresu 
Nauki i Technologii Żywno­
ści. (emp)

Siatkarki gałowskiego Kłosa 
najlepsze w województwie

W ramach ligi międzywojewódzkiej w piłce siatkowej kobiet ną 
rok 1966 reprezentują nasz okręg trzy zespoły — LZS-y z Osiecznej 
i Galowa oraz poznański AZS. Po dwóch kolejkach spotkaj 
najlepsze miejsce spośród tych trzech zespołów zajmują zawodnij 
ki LZS-u Galowo.
Jak wygląda aktualna sytuacja 

w rozgrywkach ligi międzywoje­
wódzkiej obrazuje poniższa tabe­
la:

Gąsioiek najlepszym 
tenisistą 1966 roku

Komisja Sportowa PZT ogłosiła 
listę najlepszych tenisistek i te­
nisistów 1966 r. Pierwsze miejsce 
w grupie kobiet zajęła D. Wie- 
czorkówna z Baildonu Katowice 
przed B. Kralówną Górnik Kato­
wice i D. Calińską z warszawskiej 
Spójni. K. Filipówna z Olimpii Po 
znań znalazła się na miejscu 7.

Wśród mężczyzn miejsce pier­
wsze przypadło W. Gąsiorkowi z 
Warty Poznań przed T. Nowickim 
MKT Łódź i M. Rybarczykiem 
Warszawianka. Piątek Warta Po­
znań wraz M. Kubatym Nadwi- 
ślanin Kraków zajmują miejsca 
7—8.

Po raz 18 
przeciw Rumunii

Pierwsza reprezentacja piłkar­
ska Polski rozeera 16 bm. w Bu­
kareszcie 18 spotkanie z pierwszą 
reprezentacją tego kraju.

Z dotychczasowych 17 spotkań 
wygraliśmy zaledwie jedno. Prze­
graliśmy siedem spotkań a dzie- 
więc razy uzyskaliśmy wyniki 
remisowe. Stosunek bramek wy­
nosi 33:28 na korzyść Rumunii.

(x)

Cwał kończy sezon 
biegiem myśliwskim

Imprezą zamykającą bogaty te­
goroczny sezon jeździecki w Po­
znaniu będzie tradycyjny bieg 
myśliwski czyli pogoń za lisem, w 
której udział weźmie około 50 
jeźdźców. Poza zawodnikami Lu­
dowego Klubu Sportowego Cwał 
na Woli, który jest współorgani­
zatorem imprezy wspólnie z Od­
działem Koni Eksportowych, star 
tować będą jeźdźcy z Racotu, Po­
sadowa, Głuchowa, a także stad­
nin warszawskich LZS Służewiec i 
sekcji jeździeckiej Legii, którą 
reprezentować będą m. in. Jan 
Kowalczyk, Zbigniew Ciesielski 
i Franciszek Ciebielski. Początek 
biegu myśliwskiego w sobotę o 
godz. 14 na torze wolskim, (d)

'dalekopisem]
U LIGA PIŁKARSKA

W zaległym meczu II ligi pił­
karskiej Unia Racibórz pokonała 
Thoreza Wałbrzych 3:1 (1:0).

SKŁADY BOKSERÓW
PZB zatwierdził Składy polskich 

pięściarzy na międzypaństwowe 
spotkania z Bułgarią. W Warsza­
wie 13 bm. walczyć będą: Artur 
Olech, Andruszkiewicz, Gutman, 
Grudzień, Kulej, Kasprzyk, Ga­
jewski, Kucznierz, Dragan i Tre­
la. 15 bm. w Gdańsku w drugim 
spotkaniu z Bułgarami Polacy wy 
stąpią W składzie: Skrzypczak, 
Grajewski, Bendig, Dąsał, Trze- 
pieciński, Szymkowiak, Ciuka, 
Ptak, Czubak, Kubacki.

Na dwa spotkania do Bułga­
rii, (13 i 15 bm.) wyjedzie repre­
zentacja Polski w składzie: Na- 
konieczny, Rożek, Czupik, Gu­
mowski, Petek, Modrzakowski, 
Kaczyński, Hajek, Siodła, Stań­
czykowski, Fabich, Jędrzejewski.

(za)

1. Sparta Złotów
2. Baszta Bytów
3. AZS Szczecin
4. Kłos Galowo
5. Czarni Słupsk
6. Bałtyk Koszalin
7. AZS Toruń

8. Związkowiec Byd.
9. AZS P-ń

10. Czarni Szczecin
11. MKS Grudziądz
12. LZS Osieczna

2 2 M
2 2 6;o
2 2 6:0

2 1 3:4
2 1 3:4
2 0 2$
2 0 3j
2 0 H
2 » Ig

0 W spotkaniu o mistrzostwo 
Polski w hokeju na lodzie w I u. 
dze bydgoska Polonia pokonała 
Pomorzanina 4:1.

9 Na sztucznym lodowisku * 
Nowym Targu rozegrano drugie 
spotkanie w klubowym Pucharze 
Europy, między mistrzem Polski 
Podhalem i CSKA Sofia. Wygrali 
Polacy 8:3. Obydwie drużyny ro. 
zegrają jeszcze dwa spotkania, 
one zadecydują który z zespołów 
przejdzie do dalszych rozgrywek,

® W pierwszym meczu 1/8 fina­
łu piłkarskiego Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów moskiewski Spar- 
ta zremisował z Rapidem Wiedeń 
1:1. Triumfator Pucharu Węgier - 
Vasas Gyoer zwyciężył w pier. 
wszym meczu 1/8 finału portugal­
ską drużynę Sporting Braga 3:0.

0 W czwartej rundzie finałów 
Olimpiady szachowej grupy „B» 
w Hawanie Polska wygrała ze 
Szwecją 3,5: 0,5 i zajmuje w tej 
grupie czwarte miejsce za Holan­
dią,' Szwajcarią i Kolumbią.

0 W Polskim Związku Motoro­
wym ustalono, że w przyszłorocz­
nym rajdzie Monte Carlo (14—21 
stycznia) uczestniczyć będą trzy 
polskie załogi. Nasz najlepszy 
rajdowiec Sobiesław Zasada poje 
dzie tym razem na samochodzie 
marki Lancia.

0 Hokeiści na trawie, katowi^ 
kiego AZS rozegrali dwa mecze 
z zespołem BSG Empor Oschatz 
(NRD). Pierwszy mecz wygrali 
goście 1:0, w drugim ulegli gospo­
darzom 2:6.

Mistrzostwa województwa 
w akrobatyce

W niedzielę, 13 bm. w sali gim­
nastycznej Państwowego Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. Kur­
pińskiego w Lesznie odbędą się 
doroczne mistrzostwa wojewódz­
twa poznańskiego seniorów w 
akrobatyce sportowej.

W ramach imprezy, w której 
zapowiedziały udział między in­
nymi sekcje gimnastyczne z Bo- . 
janowa. Wolsztyna, Pleszewa, Sta 
rego Tomyśla, Szamotuł i Leszna, ' 
odbędą się również mistrzostwa ' 
Szkół Rolniczych — osobno punk- ' 
towane. j

Początek mistrzostw wyznaczo­
no na godzinę 11. (R) | ;

Feliks Stania 
rezygnuje । 

ze współpracy zPZI 
c

Trener i wychowawca wielu po- 6 
koleń naszych pięściarzy Feliks 
Stamm rezygnuje ze współprac 1 
z Polskim Związkiem Bokser- i 
skim.

Postanowiłem zrezygnować 1 v 
dalszej współpracy z zarządem n 
PZB — powiedział Feliks Stam® n 
przedstawicielowi redakcji spor 
towej PAP. Od prawie roku nie 
mogę znaleźć wspólnego języka * 
z kierownictwem polskiego c 
ksu. Jako trener Polskiego Ko- rr 
mitetu Olimpijskiego będę za!‘ G 
mowa! się tylko szkoleniem gr'^ 1( 
py olimpijskiej. Postaram się )a‘ 
najlepiej przygotować naszą dru- । 
żynę do startu w Meksyku. J ...

Listopad
*11

Piątek

Marcina

Słońce: 7.05—16.03

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Gyubal Waha- 

aar”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— przedst. zamkn.; MARCINEK 
— g. 11 „Chochołowa muzyka”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Najdroższa”; CZARN 
KÓW: „Pieczone gołąbki”; GNIE­
ZNO — Lech: „Między linami rin­
gu”; Polonia: „Człowiek ucieka”; 
GOSTYŃ: „Był sobie dziad i ba­
ba”; JAROCIN — Echo: „Jutro 
na orbitę”; KALISZ — Kosmos: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge?” 
i „Tajemnice Paryża”; Oaza: „Naj 
piękniejsze oszustwa świata”; sty­

lowe: „Trema”; Syrena: „Barwy 
walki” i „Lekarstwo na miłość”; 
KĘPNO: „Przerwany urlop”; KO­
ŁO: „Droga przez cmentarz”; 
KŁODAWA: „Nieprzyjaciel u pro­
gu”; KONIN — Energetyk: „Sa­
motność”; Górnik: „Dziewczyna 
kłamie”; KOŚCIAN: „Człowiek z 
przeszłością”; KROTOSZYN: „Ma 
rysia i Napoleon”; LESZNO — 
Klubowe: „Yokmok”; Panorama: 
„Ostatni zachód słońca”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Złoto Alaski”; NO­
WY TOMYŚL: „Ulica Nadmorska”; 
OBORNIKI: „Wyprawa siedmiu 
złodziei”; OSTRÓW — Roma: „Nie 
wierność” Słońce: „Koty”; O- 
STRZESZÓW: „Czarny tulipan”; 
PLESZEW: „Wyprawa siedmiu zło 
dziei”; PIŁA — Ikar: „Z pieklą 
do Teksasu”; Iskra: „Zwyczajny 
faszyzm”; Koral: „Utracona cór­
ka”; RAWICZ: „Markiza Ange­
lika”; SŁUPCA: „Zdradziecki 
strzał”; ŚREM: „Cichy wspólnik”; 
ŚRODA: „Nasz wspólny przyja­
ciel”; SZAMOTUŁY: „Mam dwa­
dzieścia lat”; TRZCIANKA: „Li­
sty do matki”; TUREK: „Winne- 
tou” (I s.); WĄGROWIEC: „Czar­
ny tulipan”; WOLSZTYN: „Wię­
zy krwi”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Cejlon”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny — dyrygent Zdzisław 
Szostak, solista — Zbigniew Szy- 
monowicz — fortepian.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69,74 MHz; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 U- 
lubione melodie; 8.49 „Dr. Żabiń­
ski przed mikrofonem”; 9 Dla kl. III 
III pt. „Na kaczym jeziorze”; 9.40 
Dla przedszkoli pt. „Jesienny spa­
cer”; 10 Kalejdoskop kulturalny; 
10.30 Grają ork. rozrywk.; 11 Konc. 
muz. szwedzkiej; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Tydzień Kultu­
ry ZSRR; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II pt. „Po­
machajmy rękami”; 13.20 Fr. 
Schubert -/ Śonata na wioloncze­
lę i fortepian; 14 Public, między- 
nar.; 15.05 Dla szkół średnich pt. 
„Kariera skalnego oleju”; 15.30 
Utwory chóralne kompozytorów 
rosyjskich w wyk. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR p.d. St. Kru­
kowskiego; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10

„Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.33 Rewia piosenek; 
21.03 Parnasjk; 21.33 D. Szostako­
wicz — Poematy chóralne; 22.17 
Piosenki wydawn. „Synkopa”; 
22.40 Polski jazz; 8.05 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 Me­
lodie rozrywkowe; 9.40 Z ży­
cia ZSRR; 10.05 Mel. rozrywk.; 
10.50 Ode. 9 z cyklu reportaż* W. 
Pieskowa pt. „Kroki po rosie”; 
11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 Kónc. 
estradowy; 12.25 Jag MaklaLie- 
wicz: I Suita z baletu „Złota 
kaczka”; 12.40 Kultura pilnie po­
szukiwana; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Dla 
zakochanych; 15.30 Dla dzieci „Ja 
nek” opow.; 16.05 Felieton Red. 
Społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 Aud. 
sport, pt. „Wierzymy w zespół 
trenera Haglauera”; 18.10 Na or­
ganach Hammonda gra B, Hardy;

18. 26 Wielkop. aktualn. turyst.;
18. 25 Rozmowy przed mikrofo­
nem pt. „Po Kongresie Kultury”;
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Transm. konc. symf. Wiel­
kiej Ork. Symf. PR z Radiowego 
Domu Muzyki im. G. Fitelberga 
w Katowicach; 22.05 Radiowy Te­
atr Młodych „Nikt nigdy nie 
przyjdzie” — słuch. 22.47 Konc. 
Estradowy radź. muz. rozrywk.;
23.15 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30 , 8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.55 — 10.25 — Zajęcia 
tethniczne — kl. VII — 10.55 Dla 
kl. licealnych „Panorama”; 12 Dla 
kl. IV „W starych zamkach obron 
ńych”; 16.25 34 lekcja jęz. ang.; 
16.55 Wiadomości 17 „Miś z okien­
ka”; 17.15 Dla dzieci „Patrol gra­
niczny” film z serii „Bella i Se­
bastian1!; 17.40 „Kwidzyniacy” 
progr. dla młodych widzów; 18 
„Wieczory w Łazienkach” próg, 
historyczny Wszechnicy TV; 18.30 
Śpiewa Danuta Jamrozy; 18.45 

Wojsk. Przegl. TV „Poligo^ 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 Kr0, 
nika Tygodnia; 20.15 Teatr 
„Eryk XIV” — Autor; AUg^ 
Strindberg; 21.25 „10 minut rec«n‘ 
zji” — przed kamerą prof. J- 
Jakubowski; 21.35 Dziennik;
Magazyn Medyczny; 22.25 — 25,(i 
Powtórzenie 34 lekcji jęz-

S( 
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p< 
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SOBOTA: 10.55 Biologia dl® * 
VII — „Jamochłony”; 11.25 — l’1' 
„W środku nocy” — film fst1, 
prod. USA; 15.40 „Wśród gl®^* 
Arizony” — film fab. prod. 
(western); 16.55 Wiaddmości; 
Konkurs pięciu milionów; “ 
„Oskar Peterson i jego trio” 
zowy program filmowy; 18.35 
szóstej” — Młodzieżowy Klub 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 
misarz Menardier nie wie co 
cząć” — film z serii „Belpl16^ 
— czyli Upiór Luwru”; 20.25 
minut przed zimą” — program 1 
rywkowy — muzyczno — litef® 
ki; 21.10 Dziennik; 21.25 Wi®1”^ 
sportowe; 21.35 „W środku 
— film fab. prod. USA.

TV zastrzega sobie praw® 
zmian.

4 „GŁOS WIELKOPOLSKP’ AB
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